
GAZETA KRAKÓW SRA

Z  W iedn ia  d. 7. M ula.

W D s i e ń  znal'.::;eaia S, K r iy i*  Ceaą 
l *owa Jmć i&ko a a y w y ż s z a  opiekunka or- 
aer'» g w ia z d o w e g o  K r z y ż a ,  Recżyła.  nay- 
łaakawiey następuiące cs pby  tyra orderem 
**3»c»ytić.*-

Elednorę Xżn ą  T  r a c o , inocnu Xżni- 
c*kę Gh~tgi; Tef ets ę  Querini  Ga rzo pi ,  Ale- 
■^odrę baronową Buol  Sc<;aa:.astein ,■ % 

hrab.  Lerchecfeld ■ Kefsr ing;  Aloy- 

hrabiną M o r z i o ,  * domu brab. H-rzan i 
^ r r a s ;  A d e l i  dę Katol iaę brabir.ą Bethisy,  
l<Joma hiab.  D u d r f a n d ;  T e r t fs ę  brśbiaą  
1 4d«sdy , zdomu brab.  Palffy ,■ d a m ę d w o -  

J  ^ rcy Xżoiczkr  A b K i n d r y ;  Elżbietą hra 

, ‘n̂  G.itterburg z d o m u  Mers iu ij  Erneąlinę 
t8hiną K c l l c v r a t , zdomu b ' ~b. Schlick;

, ^ toliQę ihrabina Nim t s e b , zdomu hrzb. 
ĄUr»Un; T e r e fs ę . M o a U M ł i p O  BiViIaquą;

*°ain<j hrabiną C z e r n i ą ,  zdomu i*rab. 
^ 015 M a r y ą  Elżbie tę  ba r ćr O w ą  Bur- 
"'aid , ztloinu bar. Bergb 1 T h o r o .

L  J-G. K M. gfe<kiego nie unitę pleba.

* E setaegyfaa* w T e n e s z y ś s k tm  kosa*

m ita ch  , Bazy le go  Georgieyicb , przez osy* 
i a s k a w ^ i y  wzgląd  na iego przyłożenie się,  
ze nieJ.tdre gromady  i poddani Temefsyn-  
skiege-ykoipmitatu zńaczną l iczbę rekruta 
zd a t f ^ a ie m  na rękę i w e r b o w a l i  i na k a ż ­
dego aa mundur aó.ryń,  34 kr; z ł o ż y l i , ta* 

dzież za przyięte na siebie o patry w a c i e  
i n w a l i d ó w ,  z ło te m  medalem zasługi  z ta- 
kimże łaocuzkiem na znak sw eg o  nay w y ż ­

szego ukontentowania o bda rzy ć  r a c z y ł ,  i  

ws pcm nio nym  gromadom za  icb patryoty-  
czny  cryn , równie iak d w o m  podd any m 
Pozegańskiego koratnititu Nathalis i M a ­

teuszowi  pe cb ur ,  k tórzy  za d an i em  ca  r ę ­

kę po 60 ryń.  d w ó ch  zda tnych  rekrutów* 

dostawi li  i na muodur pieniądze “dla nich 
z ł o ży l i ,  nay wyższe sw oie  ukontetowanie 
o ś w i a d c z y ć  rozkaza ł .

T a j ą c y  swe  imię z Siedmiogrodzkiego 

X st w a  z łoży ł  aa dobrowolną  » o  eona sMad 
kę £00 ryń,  Fodobnąż gor l iwością natch­
nięty Fran ' i szek  Wi lhelm kawaler  Rzesz y  

Na to p złóż vH*pa toz przezn cż<-uir 500 

i j k ,  J ,C ,  &. M. Raczył te patry oiycznc u-
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K r ay  ty le  c z a s u ,  iż roogł  armią W o b o ­
zach przy Dillingen i  Donauescbingen zgr,0« 
m a d z i e ,  tudzież o o y d w o m  przernagaiącą 

si łą odp ar tym  korpusom posiłki pcstaC, 

przy  których dał  im razem rozkaz d. 27 
żeby do  górnych w ą w o z o w  na nowo na 
przód postąpil i  i o p r a w d z i w e m  oieprtyia* 

cielą stanowisku w  dolioie Reńskiey ialC 

nay dokładnieyszą  wiado moś ć  powzięl i* 
przez co suodziewa się znaleść sposóbaośt

czucia z  n ay w y łsz y m  sw oim  ukontentow a­
niem przyiąć.

Zdarzen ia woienna.

Wzgl ęde m o z n aj m io ne go  w ostatnie j  
gaz ec i e  postąpienia nieprzy iaciela nad R e ­

ne m ,  donosi F .  Z.  M. .Kray da l ey  Co nastę­
pn ie :

i ł ieprzy iac ie l  ieszcze d. 24 kwietnia 
p r z y g o t o w a ł  swoie  kolomny na prawem 

brzegu R e n u ,  pod mos tow emi  szańca­

mi przy Kel i starym Br ey sak  do a t t a k u ,  na iedną lub druga kolomoe o i e p r z y iacie1 

zk tó re mi  d. 25 o godzinie 5 z r a n a  w obu la z siłą ude rzy ć  i należycie  o d e p r z y ć ,  *
punktach przez każd y  w trzy kolumny na 
przód postąpił .  T u bo  niepriyiacielskie 

kolonsny bez przeduiey s traż/ samem czo­
łem uaUrłjr  na nasze letkie fo.rpocz.iy, nie 

mogły  ich iedaak tylko  zwolna  do  ustą­
pienia przy ir.Ui ić , co się dostatecznie 1 tąd 
pófcr; u i e , ż<? nieprzyiaciel  przy  ogromoey 

s w e y  sile nie tnogł do samego wieczora  do 

Pf fenburga  d o y ś ć ,  a opuszczony  przez 

nas Fre ybu g dopiero w no cy  osadz i ł .
F . M .  L.  baron Kienmayer  d o w o d zi ł  

o b s e r w a c y y o y m  korpusem przec iw K e ! , a 
jenerał  hrabia Giu lay  oddzia łem przeciw

tym samem i inne ko lom ny  do cofoieni*

się przymusić.
T y m c z a s e m  d, 27 pokaza ła  się trzeci*

ni e p rz y i a f i r h k a  kolomna , która dniem

przedtym stanęła za  B a zy l e i ą  w  dolioi*
Wiese  i nad rzeką W e r t h a ,  iednak bards*

p o w o ln y m  krokiem postępowała :  d. 28
prze by ła  rzekę  A l b i ,  przełamała  nad n>ł
m ost ow y szaniec , d. 29 z d o b y ła  io o f 1*
oddziałem m isr na jeziorze  Si luchzer  1
nad rze^ę Wuttacb ob^aceł* marsz swoy*

F.  Z.  M. K r a y  z o s ta w a ł  w oczekiw®’

n i u , i e  nieprzyiaciel  będzie chciał  w n'*1*
ićstaremu B r ey sa k;  ob a  mie li ,  iak się iuż nach K m i i g  i dolinie Rench daley postąp 

d o n i o s ło ,  rozkazy nie zapuszczania  się w  j d o ł o ż y  wszelkiego usi łowania  na o*'* 

Żadną mocną b i twę.  F . Z .  M. K r ay  wy r a-  gnienie w r g o r k o w  Kniebis i Friudenst*^’ 
ża  , iż musi w y z n a ć  że więc ey  zro bi l i ,  ni- poty m Hrrnherg i Neustadt.  Dla tego ** 

żeli  Się mogi  spud zie wać  i mniey-s trac i l i , dz iwi ła  go mocno przec iwna  w i a d o m e j
niżeli  on mniemał.  Żad en i  l icznych wą  
w o z o w ,  kipre z dol iny Reńskiey do c z a r ­

nego lasu p r o w a d z ą  nie by ł  zaniedbany,  i 

komrnunikacya  m iędzy  obiema temi ko- 
lomospi i  dosvę  oddalpnemi od s ieb ie ,  row-

iż właśnie naymocnieysze kolomny n>e 
przyjacielskie opuśc i ły  odniesione lubo

r*'
tef

wielkie korzyści  i co fnę ły  się d. 28 pi* 
sza aż pod fo r ty f ikacye  K e l ,  a druga  ̂
samey nocy  opuści ła Freyburg  i dnia 39

Gro*'fl'nie tak z dwiema skrz ydł ami  korpusow F,  większą częśc ią  si ł  swoich przez ^  

2 . M. S/t^ray i F . M .  b>. N. .ueodorf zosta- gen i Miihlheim d rog ą  ku Bazy le i  P° 

ł a  natychmiast  na g ór a ch ,  tak iak wr do- cała.  -p*
linie Reńskiey b y ł a ,  przy w r o co o ą . — Przez F .  Z .  M.  K r a ?  w y r a ż a ,  i i  TOt _
to chwalebne cofanie się p o z y s k a ł  F .  Z, M.. postąpienie Ar cy  Xcia  Ferdynanda

ęyStr*/'



mało  nieprzyjacielski  oddział  ,*ktory b y ł  a s  St rat a  nasza pod F .  M . L .  K i e o m a y t f

do mostu jeziora S i l u t h i e r  postąpił  , o d  i j enerałem Giulay  wynos i  *  zabi tych 2 offi.

dalszego e t a r g n i e o i ł ,  ponieważ Ar cy  Aż ę  

J’mc nie chcąc się w lesie i po górach *  
nieprzyjacielem'  ucierać wy sz ed ł  na otwnr- 

te pole przy  Bandcri? i tam go czekał,  W  

rzeczy  samey  nie postąpił  oieprzyiaciel  ani 
kroku  da ley , > chociażby  nawet  w tym

Stanom h a u  nowe posiłki  od kolomny idą- 
cey  przez Miiltliieim ku Bazy le i  d os ta ł ,  to 

ciężko  że by  n u  się po w io dł o  po zy sk a ć  ia- 
kie  korzyśc i  przeciw B r n a o r f ,, ponieważ;  

F .  Z. M’. K rc y  posłał  iuż Arcy  X : i u  przez 

F ,  M. L. Lindenau 6' bata l ionów piechoty i' 
4'; regiment!  iazdy do  Zollnause w posi łku , ,

h .  M L< N u i e n d o r f  do niego z b l i ż y ł , ,  a 

jenerałow i hr biemu G i u l a y n a  kiócego 

ittfr nieprzy,iaciel nie nacierał  ,, rozkaza ł  z’ 
mąśę ią  w o y s k a  przez Lenzkirchen na le 
w y  bok ku B a n d o r f  post ąp ić ,  gdz ie  będzie 
o ra z  wspólnie  z Fe ldmarsza łk iem Li  Rien 

tnayer na n o w o  m o s t o w y ch  szańców 

pr zy  Rrey sak  i K.el p i łbował .  F .  Z.  MV 
Sztarrey  odebrał,  także roz ka z ' ,  że by  w 
gorę ku-ostatniemu mieyscu postąpił .  P o ­

c z y n i w s z y  takie ostrożności,  ś r t o d k i , u m y ­

ślił F. Z..M',  Kray  z resztą zgromadzony»ł i '  

w  ob oz a ch  s i ł  o cz e k iw a ć  rozwinięc ia  się 
zamiaru n ieprzyiac ielśkiey  ko lomny od' 

Bazy le i  p o m y k a i ą c e y  się , i ka żd e  n o w e 
usi łowanie dzielnie odeprzyć i

Oba  jenerałowie Rienmayer  i Giu lay  

chwal ą  waleczność  i porządek d o w o d i o -  

ny ch  przez siebie » oy  sk, ,F . Z'. M Rray  zno* 
Wu przypisuie to chwalebne postępowanie 

rostropności  w o d z o w  przy tym. oddaie 

sprawiedl iwość  Ar cy  Xciu F e r d y n a n d o w i , ,  
ze  przy  Szczęśl iwych1 skłonnościach s w y c h 1 

ka za ł  w młodym wieku tego ,, c e b y  nayi  

doś  w lad cieńszemu? woioWfl ihowi1 h o n o r  
przyniosło,

cyerow , 75 żołnierzy i 100 ko ni ,  w ranio­

nych 14 a f f . c y c r o w , 3891 żołnierzy i 265. 
ko ni ,  a 3 o f f i c y e r o w , 154 żołnierzy i 34? 
konie zostali  poymaBemi .  Straty lewego  
skrz ydł a  przy  F.  M. L. JSaueunorf me m o ­

że  leszcze F,  Z.  M-. Kray dokładnie podać  ,- 
t y l ko  tym cz as o w o  donieś.ono mu że w a ­

leczny pułkownik  M ic se r y  od Meszaros 

busarow ranionym iest. Strata n ieprz y ja ­

cielska musi da leko  bycz  większa ’ , ponie­

w a ż  z tak wie lką  siłą iaką  m i a ł  przez ca ­
ły  d n i ń n i e  wiele p lacuzyskał . -  p r z e z s a m ’ 

ty lso  Frcyberg  przewieziono 100 w o z o w  

z ra n i o u e m i 4 i o ł i i i cy e r o  w i 1^6-żninie tzow' 
dosta ło  się w naszą n iewolą.

Podług ,  dalszego d ó t t  suuda F.  Z.M i- 
Kray  pod' d, 30 kwietnia stał  leszcze o,e- 

pr zy i at ie l  w w y tey  wymieniowytb  ia i ;y .  
scach między jeziorem- Sz luęhzer  i. g o , „m i '  
ht. Biastus,- i p t iy  W a lu s h u t n a d  Rerum, 

Lub o  wys łane  przeciw lewem u o icptzy ia-  

cieisRiemu sk rz yd łu 1 patrole przyniosły'  
w i a d o m o ś ć , ż ’e na dolinie'  Wiese* postrze­
żono  w sieczne nieprzy jac ie la  poruszeni* 

pokazało się ifednak- za  w ys łanem  refeogoo- 

skowamem przez AVcy X c ia - Ferdynanda  
żfc most cad ' je z io re m zaw sz e  mocno* osa­
dzony  t rzyma.  F.  Z . M .  baron A r a y  w y .  

p r aw i ł  przeto F.  M . L .  Bai llet  w  4- batauoi  

n y  do Loi tibgen dla wsparc ia  A r c y  A u a 1 
F er dy n a n da ,  i jenerała  Giulay , a  F.  M.  L... 

J łaue nd oi f  zleci ł  nazajutrz z ca łą  iego si t<§ 

rekogooskować  n ieprzy l a c i e l a żeby  m óg ł  

przez to- o własciwey.  ieg© sile po«z iu&£ 

w i a d o m o ś ć , i stosowne d o n i c y  przedsię­
brać śriodki. ,

F.  Z, M.  Sz ta rra y  stał ’ d. 30 kwietnia '  

w y ż *y  M utg  ku R e i , połączony 1 F,  Al. Ł*.

) K
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K i e n r a a y e r , a ten p r z e t y k a ł  anowu awemi L . E  sn itż,  o którym się iuż donios ło,  przy-  
woyskanai  do jenerała Giu lay  ku staremu w o d t i  j eaera ł  iazdy  Melas niektóre szcze- 

B r e y s a k , tak iż na n o w o  posiadamy dra g o ł y ,  % k tórych pokarmie się , że nir-przy* 

gę przez g ory  od Fre yburga  aż do Menu,  iaci-Iska strata w  tym  mieyscu tyno zna- 

ob a  m ostowe szańce iak d<?waiey za m y k a  cz me ysz a  b y ł a ,  że podług wy znania  ień* 
m y  i przez pcdi azd y  przez Miihlheim ku cow z s mey  śrz od ko we y  ko lom oy przy-  

dolinie Wiese  nieprzyiaciela niespohoyao wiez iouo 500 ranionych między  któremi 

scizj n a b a w i a m y , '  w  których  zabral i śmy by ło  2 jenerałów.  W i d u  o ifscyerow i 200 
iuz 130 ieńcow , nieprzyjacielskiego j n e  żo łnierzy  zabral i śmy v» niewolą ; m s z a  zaś 

ra ł a  Sabatier  rozrąbai i  i 1 armatę z wozem sirata nie wynosi  iak 269 ludzi między za- 

a m m u u i c y y n y m  z d o b y l i ,  o cz y m  F.  Z.  M, oitemi i raaionenai , w l iczbie p ierwszych 

K r a y  s z c z e g ó ł y , w ra z  z doniesieniem o znayduie ste bd g re s a dy er ow  kapitan 
stracie n a l e w e m  skrzydle  pod F.  M. L ,  Paar .  F.  M. L.  Elso it i  chwali  bardzo po- 

N a u e n d o i f  w  krotce nadeśle. stępek ws zy st k i .b  je ne r a łó w ,  c f f i c ye row

1 ' sztabu i n i ż s z y c h , tudzież ogóiem walecz-
Pod ług  doniesienia jenerała iazdy  M e ność w o y s k ;  szczególni<*y d yst en gw ow al i  

las zSestri  d iPonente  pod d, 23 i 24.kwie- sie batal iony greo ady er ow Neny  i Gors- 

t h i a , b y ł  stoiący nieprzyjaciel  w Polceve-  c h c o ,  jenerał  roaior W ei denfe ld ,  podpuł- 

ra i innych oddzie lnych mocnych punktach ko wn ik  Dir ix  od regimentu Furstenberga , 
d. 23 z rana przez trzy słabe ko lomny a l- major Mescery  i jkapitan S o k e ł o v : c h - o d  

la r m o w a n y  i az pod same mury Genui ®d- g ło wn eg o  s z t a b u ,  kapi ta now ie  Tr ohn  i 
par ty .  Jeden sze f  b r y ga d y  , 5  officyero w Heinitz od korpusu pioniefo w , i kapitan 
l 80 żo łnierzy  dostało się w it y  okazy i  w R o j  od HcfFa.

naszą  niewolą.  T e g o ż  dnia ku wieczoro- .  Strata nasza od otwarc ia  kampani i  

wi  a t t a k o w a ł  nieprzyjaciel  forpoczty jene- Włos zec h  aż do 15 kwietnia wyno s i  w

ra ł o w  Hohenzollern i G o t U s h d m ,  odparł  nabi tych 1 sztabu i 1 ę niższych o f f i cy er ow  

ich z początku cokolwiek  n a z a d , a l e  potym 6Ó4 żołnierzy;  w ranionych 4 sztabu i 73 

tego  samego wieczora  zosta ł  aż pod mury  niższych  of f ieyerow,  2436 żo łnierzy .  Li- 

Genui  odpędzonym.  czba  zab łą ka n yc h  lub w nieprzyjacielską
Jenera ł  iazdy  Melas  utwierdza wetąz n iewola  wpad łych  , nie może b y d ź  dokła- 

szańcami  s tanowiska b lokady  przed Ge- duie p o d a n a ,  ponieważ  wielu za b ł ą k a ł o  

nu ą ,  do których, osadzenia przywiez ione  sję w skałach i powol i  powracaią,  Imiona 

przez Aogieiską eskadrę armaty  są użyte,  o f f ie ye row ,  którzy są zabitemi lub ranio- 
D.  24 nieprzyjaciel  z a c h o w a ł  się spo- nemi będą wpr z ys z ł ey  gazecie oznay .  

ko yn ie  w Ge n u i ,  za łoga  przechodzi ła  się mione.

przed i między  mu ram i ,  ale iak szpiegi  Z  P a ry ża  d. 23. K w ietnia ,

donoszą,  maią by dź  żołnierze bardzo nie- Z a ł o g a  na górze C e a i s ,  którą nasze

kontenci , że im brakuie ży wn o śc i .  „ w o y s k a  , iak się iuz donios ło ,  o d z y s k a ły ,  
W zg l ęd em  odparcia nieprcy lacfelskie została zmocnioną.  

go attaku przec iw kt.  Gis Ccm o przez F . M .  Jenerałowie Ferignon i Gro uch y,  któ-



V  nieszcześl iwey Li twie przy  N o w i  w 

®tewolą wziętemi z o s t a l i ,  mieH podług  
t utejszych  d i iennikow do P a r y ż a  przy- 

' b y d ź ,  lecz wielu o t ym  powątpiwa.
S ł y i i a ć  , iż Buonaparte blisko 300 

Osób z emigrantów listy w y m a z a ł .  W  li­
czbie ich k ł adą  L af ay et te  , Latoi ir  Mau- 

bourg , B-aumetz , Aletc. L zm et b  , by.w* 

' ł , egó Xcia Liancourt i jenerała V=denć?,
W i a d o m o  , iż Buonaparte rczporzą-  

®*ił, że ten departament,  który  do końca 

6®tmina! na y w i ę ce y  podatkow z a p ł a c i ,  

będzie iako dobrze zas łużony  o j c z y m i e  
Ogłoszony i g łów na  uiica w Paryżu  iego 

nazwisko dostanie.  Departament  Saony  
*ąda n s y p ie rw sz y  tego bouoiu , ponieważ 

Wszystkie taleg łe  kontrybu cy e  zapł ac i ł  i 
■j 9 fok  76,000 fr przodem z łoży ł .

W e r o r a y  miał  trybunat  , który się 
a r az y  w miesiąc zgromadza  , znowu 

pos iedzenie ,  na k ,ó ry m  wielu c t łcDkom 
^*ue b y ł y  urlopy  i no w e go  prezydenta o- 
brano. Rada, sta o u gotuie iuż proiekia do 
°brad ciała prawodaiwcs-ego.

D .  25, K w ietnia .

P on i ew a ż  w s y s a  we  W ło s ze ch  ;uż 

Ptesztjyna idzie kr oki em ,  zapewnia ją  prre- 
■ ua nowo , i e  p ierwszy  Rcnsul Buoua-

â,te w kió-.ce uda s.ie do Diżon.  IX 22 
t . *

| ■ • *0-., mieli z no pu  u niego zagraniczni  p o ­

- w i e  SBjdyencva.  Z reszta rzsd nasz nic« ✓ v 4 * *
| Słcze ccj jenerała Mafseny oit  oz.naymii- 

Pod d. 21 wy d al i  aonsuloo ie Bzepl tey
Qq

Mieszkańców zachodnich departamen- 
l°w > które przet  ustawę d. 14 stycznia z 

^  ko ns tyt uc j i  wy ętemi b y ł y ,  następują 
 ̂ oóezwę;

”  O a y w a t e l e  ! P o n s u l o w ie  R z e p i n y  
*ieli się mimo sw e y  jhęe i  pr»ymuszo- 

, eMi w y r o b . ć  ustawę i ucę wy ko D& ć,  ia-

O
ka okoliczności  w s k a z a ły .  T e  okol iczno­

ści iuż sie wię cr y  Die za a y d u i ą ;  ob cy .agen­
ci opuścili  waszą  ziemię;  ci k tórych  u w i e ­

d l i ,  odstąpil i  od swego  b ł ędu:  rząd u w a ż a  
was  przeto odtąd iako Fiancu t o w , podle-  . 

g łych  ustawom , wspc l  yr.r interefsetn i  

rowEemi uczuciami z  sobą p o ł ą c i o a / c b .  
Pon ie wa ż  rząd przymuszonym b y ł  dla u- 

sfciste,śnienia tay iedności u ż y ć  w ie lk ie /  

si ły ,  po w i er zy ł  ią 'przeto jenerałowi  Brune,  
który R potrzebną surowością umiał  p o ł ą ­
cz yć  o w ą  braterską ł a g o d n o ś ć ,  która W 

donnewey niezgodzie i t d y E :e n iewinnych  i 

zas ługujących  na litość ludj i szuka i z n a j ­
duje. Ronst^Uicya rozp oc zyn a  u wąs  zno­

wu swe  panowanie.  Będziecie na poty  na 

pod urzędnikami z o s t a w a ć ,  k tórzy  w a m  
prawie w sz y sc y  z s w y c h  talentów i cnot są 
z n a s e m i ,  i ani n ien aw iść ,  ani zemsta nie 
będą ni etni po wo do wa ć.  Spuśćcie się na ich 

Staranność y cni p r z y w r ó c ą  między w a m i  

z g o d ę ,  i ziednaią wami u ży w a n ie  s ł o d y c z y  
wolności .  Zs p om n iy c i e  z da 1 zer  , k t ó ­
rych się F  ancuzki charakter  wyrzetca , i  

które waszemu posłuszeństwu ustawom i  

wa sz ey  wierności o yc zy zn ie  p rze c i w cem i  
b y ł y .  Z w a sz e y  n iezgody  i z waszego  nie­
szczęścia musi się ty lko  n iewygładzot ia  

nienawiść przec iw temu niep rzy jac ie low i  

pozostać , który ią wzniec i ł  i zap al i ł .  

M ieyc ie  zaufanie w  tych  , k t ór y m  w a s i  

los teraz iest po wi er zo ny .  Nad gro dą  ich 

prac będzie wasz  szacunek.  Nie szukaią 
oni inney c h w a ł y ,  i s k  w y r w a ć  Francy z z  
d c m o w o w e y  n iezgody  i inney nadgrody  

iak  ż y ć  w  wa sz ey  pnmięci.
Podpisano  B onaparte.

Przez  inny Wyrok  postanowione , i i  

od d. 24 t. m. w  departamentach Cotes du 

N o r d ,  Ule i Y i l la i f l e , Morbihaa  i m ż s z r y



L o a r y  będieie k o n s t y t u c j a  z n o w u  z a p r o  w a ­

d i  una i, w s z y s t k i e  n a d z w y c z a j n e  d o t^ d

U żyte  ś r z o c k i  ustaią..
Nia r a p p o r i , który minister zagranicz­

nych  z w i ą z k ó w  o b „  Ta^l tyrand niedawno 

zda ł , ,  postanowi li  konsulowie  wy rokiem 

s.^oia),,  iż nasz d y p lo m * ty cz ny  korpus hę 
dt ie  odtąd da 4;. stopnie podzielony: , ta 

u sekretarza w iegacy i  drugie j  i p i e r  

w s t e y  fcUfsy,  pełnomocnych '  m inis trow i :  
aw»b*fsadoraw. t  rzy: wy d zi a le  zag ran icz ­

nych z w i s - k o »  będzie szkoła dla- mło­

d y c h  dyploroatyfcow postanowiona..  Mu- 
szą cd by aź:  rożne examiua  , a gdy będą 

j a  uczniów uznanemi ,  będzie to> pier 

w s i r ®  s t o p n i  rai Uh postęy ui. i na o w czas. 

bę dą  m -ngli by dź: uży ieuu czy w wy d zia le  
zagranicznych  Ł» i a i k o w  , cz y  przy, posel ­

s twach.  Skoro kto. o-iedem stopień, w y ż e j  
w. dyplamaty.ee  postąpi  odbierze na to o s o ­

bne dyploma, .  l i o  każdego stopnia iesh o- 
Snbnai pensja,  przy  wiązana-.. W a z y  siki* 

pen sye  nas iychi  dyploma tyc zn ych '  a ge n­
t ów na przysz łość  będą się z 2. części  skła- 

dać: ,  to iest za  ich aktualną służbę i za  

stopień..  Stopnie nie są iednak koniecznie 

d a  urzędu-przywiązane. .  Pierw&ay/ konsuli 

m o ż e  agentowi  nadać  stopień , w y ż s z y  od' 

iego urzędu-, i nawzaiem m i a n o w a ć  go na 

wyższy/ urząd  od iego stopnia. W s z y s c y  
d o t ą d  utyci i  agenci  odhierą dy pl o m a  aa. 

Stopnie,. Który  4flata s łu ży ł  odbierze sto­

pień-oiioistra- iakiiteraz s p r a w u i e „ a  ieżeli. 

m n i e y ,, to-nizs ty  stopieni Szefowie  poli­

tycznej ,  ka nce lar i i  będą na stopnie- sekre* 

t a n ó w  legacy i  a.- k U ft y  , , po ćszefowie  na- 

stopnie- sekretarz o w l ega cy i  pierwszej ,  klas- 
sy „  szefowie poli tycznych-  dy w i z y y  na sto, 

pnie pełnomocnych,  m inis trów , ,  a minister- 

zagranicznych- zw ią z kó w na  stopień ambaS’

sadora  wyniesionemu P i ę r w s t e o s o b y t n i z  
szą uaytnniey 4  lata s ł u ż y ć ,  a minister 

zagranicznych,  zw i ą z k ó w  w teu czas ty lko1 

odbierze stopień- ambafsadora  , ieżeli- 
wprzód: m.ał  stopień na pełnomocnego mini­
s tra ,  lub przez d w a  ihta sp raw o  wał  urząd 

ministra zagranicznych  z w i ą z k ó w ,  ws l  

dyploma tyc zni  a ge n ci ,  k tórzy  przed tl 
g i rm m at  roku 8-o dw oł a ne m i  zostal i , ,  maią 

stopnie 1 p e n s j e  stosowne do- s w y c h  z a ­

sług o tr zym ać  ,, ieżeli  p r z y n a j m n i e j  lat A 
przes łużyl i , ,  a z tych d w a  po re w o lu c j i .  
Jeżeli  k tóry  minister 25 lat przesłuży 'cał­

k o w i ’ ą pensyą sw eg o  siopoiz odbierać bę­
d z i e .  k u r a  może ieszcze b y c ź  pomnożona,- 

Ci  ag,enci.,. k tórzy się 17,89/roku-oddal i l i  • 

pensyą  bra l i , , są  uwoiniem od wykażywa--  
ni a się że  w czasie rewolucy  i s łu. -yl i ,  i bę­

dą. c a ł k o w i t e j  pe n s j i  uży wa ć . .  Pensy* 

Stopni „ d o  których  przy wiązane są ieszcł* 
p e n s j e , a k t u a l n e j  s ł u ż b y ,  postanowi ł  koo- 
STrtati w  tym-sposobie  :: Za  s top ień  ambzft- 

sadora  10,000 lir. pełnomocnego ministra 
ćooo„  sekretarza leg<*cy i p i e r w s z e j  klafs/ 

24,00, sekretarza d rugie j  1000,,  a dla ucz­

niów dyplomatyki ,  po 600 fr. Względem 
kommifsai  z y  handlowych  ma w y y ś ć o s o b n *  

urządzenie, .

T u te y sz y  pre fek t- try d a ł  p o d d „ 2 i f l * '  1 
s tępu iący  w y ro k ; :

”  G d y  o b j  v.-atelLa Dup rei Geneste,  i ° ‘ 

na obi. Lacbeże.  by w s z e g o  sptawutącegó’ 

intere&a  R z p l t e y  w  W e n e c j i , ,  prosiła 0 

pozwolenie  „  ż e b y  mng^a zwłoki  zmarłe#01 
d. 2h k w i e t n i a - s w e g o ‘ósmió letniego sy n,ł 

spal ić ; ;  gdy  z w a ż y  wszy- daley , że o i f * in*0 

pr zys ługa  która- się; zwło ko nu t z ło w ic l®  
w y r z ą d z a ,  obrządkiem-rel tg. i  test,  które/ 

sposobu, ,  ani: « y k o n a n i a  publ iczna r , i * 

d ia  ,  bez nadwerężenia w e la o ś u m n M 11* 11



przepisać nie t » o i e , S ianowi prze to  co na-
•Btępuie: -

i .  O b yw at e l k a  Duprć  Geneste  ma  pc- 

z g o l e n i e  kaza ć  spal ić zvrióki  sw eg o  

t m i r ł e g o  syna.

8, Ża ł ob n y  ten obi ’ rąd«k ma b y a ż  za  P a ­
ryż em  na o tw a r t y m  i obszernym p l a ­

cu , w przytomności  municypalnego 
agenta i gra ba rza  o d b y t y .

3. O b y w a t e l k a  Dupr e  musi o ka zać  z a ­
świadczenie municypalnego  agenta 

prezydentowi  pierwszego okręgu , ze 
c i s ł o  b y ło  spalone i  popioł  z  niego 

po zbierany .
Podpisano F ro ch e t. r 

W  Auxonne  w Burgundyi  naprawia ją  
fortyi ika cy e. _  Do pi er o  się dtis dowiadu-  

*e®y, że jene ia ł  Mack  d.  16  nagle wyie-  
chał  z P a r y ia .

Przez B o r d e a » x  don oszą  ,  że iedna 
fregata z 3 o luazi  od nsszey  Eg ioskiey  
*rmii i i - d o y m  adiutantem jenerała Kleber 

P rz y b y ł *  do Tuloot l.  Dz i wią  się ie dna k,  

*e ta w i a d o m o ś ć  nie m&gła tu prosto z Tu -  
lonu p r i y b y d ź ,  nie tak dal«ko obchodzić .  
Z a p e u n e  to b y ł  ten sam okręt ,  który  przy-  

w i o i ł  wiadome depesze od Kleb?ra ._  Prócz 

Tulonu n u  Egipska  a r m i a ,  którey na p o ­

k r o i  oczekuiemy na Hieriyskich wyspach 
k w a ia nt yn ę  o d b y w a ć .

By  ws zy  dasz a m b a s a d o r  w M ądry-  

Cle » Ob.  G u i l l e m z r d e t , iest tu w tych  

dniach nacad o c r e k i w a u y .

Sto czternastu profe fs fonis tow z de* 

pftrtarn-intu północnego w y m a . a a o  t&kże t 
^'sty em grantów.  R i r o l  Lam et h  , brama 

t Sicatd 1 inni są  t a s z e  z m e /
w yo»a.za,ieo,i.

p  ,t
T ' v ‘ Ł f s a c y y n f  t ry b u a a ł  b y ł  pierw* 

s z e m u  koasuiowl prezentowany, rzeki do

niego w  odp owiedz i  s w e y  : W o y s k o t y e
taienta są ty l ko  w niektórych okoliczno­
ściach i  czasach  potrzebne,  a le  o b y w a t e l ­

skie cnoty , które urzędnika charaktery zu< 

i ą ,  pTzykładaią słlę niezmiernie do szczę* 

śl iwości  o b y  wate lsk iey .  „  x
W  Moul ios  zrobil i  Wncjr woienni  

b u n t , k tóry  ty lko si łą  w o y s k o w ą  mógł  
b y d ź  przyt łumiony.  Czternastu hersztów 

ws ad z on o  w ścisłe więzienie.
Deliżans z B o rd ea u s  do P ar y tz  by* 

o d  z b c y c o w  na p a d n i o c y ,  którzy  Ó6 ,ooo fr« 

n a le żą cy ch  dn Rz epl tey  zabrali .
Ob.  Despaze  iest  pTy wa tn y m  sekreta* 

Tzem ministra woienaegc Carnot.
Kąpiele zd r ow ia  rrc Fr a n cy i  ma ’ ą  

b y d ź  w i ę c e y  daiącemn na t rzy  la ta  zaa-  

rędowane.
S ł y c h a ć ,  i ż  wkrótce  pre fektowie  m a ­

rynarki  maią  b y d ź  m i an o w an em i ,  i n o w e  
urządzenie  korpusu marynarki  przedsię* 
wzięte.  T y s i ą c  ośm set  t e r a ź i i e y s z y c h  of- 

f ieyerow będzie utrzymanych.  M a  b y d ź  4 

prvfektvW m a r y m r k i  w  Breat,  T u l o n i e ,  

RocL F..rc i Antwerpi i  p o s t a n o w i o n y c b  _  
Papiery r zą do w e znowu od 17 do 19 fr. 

i 13 ceZKimow p o ś k o c t y ł y .

Rz ąd  oasz stara się śzczególniey  ul­

ż y ć  losu p e n s y o o s ’ ow i duży w o m i k o w , W y ­
dał  względem ich zaległoś i  oow y w y r o k .

W  M ad ryc ie  umar ł  X.  ę Latikasi ru , 

który b y ł  kapitapem w g w a r d y i  W*llotiOW. 
N a  ten stopień p r > e ? n * c z a i b r a t *  K L ia r o -  

koiu.  Pr<ez o o w e  kró le*  s-ue r oz po rz ąd ze­

nie: staraią się zapobi^dz n a d u ż y c i u ,  które 

się w skarb preee rozporządzenie roku 

przeszłego  wśliznęło.

Za r . c d o *  L u d w i k a  X V I  nie chciano  

Pani Montefson uznać za  żon ę  Xvia O r ­

l e a ń s c y  ca zgi lotynowane&o Xci a  Ug* Ł ioic*



zt.a. Xźę  i iego  su kcefsorow ic w y z n a c z y l i  

ie y  8<>,ooo fr. do ż y c i a , których  przez re­
w o l u c j ą  p o i b e w i o a ą  została.  Rząd nas? 
za pe w ni ł  iey zno wu te dochody  i iak s ł y ­

chać pew roc i , do  F r a n c j i  nasad.
Ob.  Francais"  Neufchatean w y d a l  w 

tych  dniach pod tytułem konser watora ma 
łe  dzieło w  2 t om a ch ,  które zawiera  w s o -  

b.e k a w a ł k i  z h i s t o ry i ,  poe tyk i  &c .  Zn a j  

duie się w  oim także l ist,  k tóry  J.J. ftous 

seata do marszałkerwy L u x . m b u r g  pis.ił. 

Jest on t e j  o s n o w j  :
” Wielebysn ieszcze miał  W Pani po 

w i e d z i e ć ,  nim :ą o p u s z c z ę ,  ale czas iest za 

krotki .  Muszę  przeto moia spowiedź  skio- 
c ić  i i s j  szlachetnemu sercu ty lko  ostatnią 

raoią taienmicę po wi er zy ć .  W ie dz  że W Pa 

n i ,  iż z biedną d z i e w c z y n ą , k 'óra się przy 

mnie z n a j d u j e ,  ż y ł e m  p r i z z  16 lat wści  
s ł y c h  z w i ą z k a c h ,  iż stan nioy przymusi ł  
i r a i e  p o ty m  ' ży ć z nią iak 2 moia si ostrą. 

Mi łość  moia do U y  dz ie w c zy ny  w c a l e  się 

Łie z m n i e j s z y ł a ,  o ws ze m  przy  moia: nie­

d o ł ę ż n y m  stanie bez n;ey zos ta ł bym  w 9- 
statnich momentach moich w na y pr zy kr z ey  

s z e y  dobie.  Z  tego z ni a zw iąz ku  , wy nik ło  

5-dz ie c i ,  które 'w sz yst k i e  do szpitala ode* 
słanemi  z o s t a ł y ; lec* tak byłrtm niedbały 
że  nawet  dla odebrania ich k i ed yś ,  nie z a ­

pisa łem dci  i ch  urodzenia.  Z g r y z o t a  su 

znniehia z p r zy cz yn y  ts.y opieszałości  zmie­

szała,  od kilku lat moia spofcoy cość  , i z ż a -  

]e«s mc ku i matki  nieufam sobie żebj  m 

ł no gł  kieoy ten błąd nap ra wi ć .  Na  pielu 
t b a c h  starszego dziecięcia umieści łem j e d y ­

nie z n a k ,  który na drugą rękę u siebie z o ­

s tawi łem. T o  dzięcie urodzi ło  się w  z i­

m ach między rokiem 1746 1 1747 lub około  

tego czasu. Oto iest wszy stk o  /  CO 0 nin* 

m og ę p o w ie d zie ć , ’?

Z  S tu tt gardu d. 26. K w ietnia.
W o y s k a  Cesar sk ie ,  które d o t ą d  r o z ­

łożone b y ' y  w  okolicacft Kempten przed 

kilku dniami r u s z y ły  zmierzając  ku jezio­

r o w i  Konstancy eń skiem u- Pozro.iy,  które 
o d  6 miesięcy z n a j d o w a ł y  się w Kempteń 

na dniu 21 wy w ie z io n o  do Rayrensburga,  
g dz i ;  d a ls z y c h  ro zk az ó w o cze ki w ać  będą. 
Ga zeta  iedca wy cho dzą ca  w w y ż s z e j  

Szwabi i  m ó w i ,  ze armia Cesarska sposobi 

się do udei-zenia silnie na w o y s k a  F ra n cu s­

kie na granicy Sz w a y ca r sk ie y .  U wa żai ą  
tu powszechnie , że znaczne si ły z g r o m a ­

d z a l i  s ię ,  1 łączą  w oko<ca h W.al . i shft  

n3 p r z e c i e k u  B j zy le i .  _  Podług l istów % 

Zurich iedna część Z D ayd u ią cego  się tam 
woyska ferancuzkiego po odeb rtn ey  w i a ­

domości  o o p an o w a ci u  ptzez Au st r y a k o w  

guiy Ceuis i ich wkroczeniu do Lasnebuiga  

i Terrnigoon spiesznym marszem udała się 

do iSąbaudyi.
Z  Strasburga d. 21. Kw ietnia.

G ł o w n a  kwatera  armii  Reńskiey  dnia 
w c z o r a j s z e g o  s tańołi  w K o l m a r , a podług 

wszelkiego p o d o b ;. u s t w a  w kilsu ODiach 
do naszego miasta przeniesioną b.-dzie, _  
G łowna kwatera  jenerała St. C y r e  d o w o ­
dzącego ś r o d k i e m  armii znayduie s;ę w 

Oberuhnlieico o 4 lob 5  mil od Schlestadt 

odleg łego.  _  L is .y  z Bazy le i  pod duiem 19 

pisane nie potwierdza ją  w i a d o m o ś c i ,  k t ó ­
rą n iedawno rozgłoszono jakoby  w p ierw­

sz y ch  wł adzach  rzepltey H alwec kie/  z n a ­

czna  odmiana  z a y ć ć  miała.  Z  Chambcr i  
piszą pod dniem 13,  że w o y s k a  , z G r e ­
n o bl e ,  L ic o u  , i inaycb f wierdz w r s z  a Ii- 

czneini  korpusami g w a rd y i  na ro d o we y  ru­

s z y ł y  i usi łować  będą gorę Cęnis z n o * u  

opan ow ać.



I D O D A T E K

D  O  N Z  3 9  .

GA ZETY KRAKOWSKIE ¥

W  b  S r z o  o ą  D i i

Z  Liw orna d. 11, Kwietnia,.

Statki  p r zy by łe  z odnogi  Genuenikiey ,  
w G oui s łysz t l i  mocne strzela- 

fiie 2 ar tm t .  _  W  dniach tych  p r z y b y ł  tu 
^•osport wo y sk a  Francuzkiego  * armii  
^ ' p s k . e y  i w Laz arec ie  umieszczopy m zo 
®la* dla odprawienia kwarantanny.  Upe 

że lord Kheitr? oczekuje na rożka- 

swoiego d w o r u ,  k tór em u ws każą ,  czvl i  
*t>yska te do Francy  i’ odprowadzone  b / ó ź  
•halą.

Z  B r u x e lli  d. 22. Kw ietnia:

Gdy k-iąton l i r l - mom  n a yp ie rw sry  w 

64s*ym departamencie d os taw i ł  w zupeł- 
^°sci kominic-os do armii- o-dwodowey , z 
*e$° powodu pref-ikt napisał  list do niego 
^ bard>o po tci-icbnvch w yr aza ch .  Mnie- 
11,4 Wy , że wi ęksra  część kont iuiecsow na 

5 mai* będzie g o t o w a  do wyruszę-  
żtąd t kontynienst  te rai  em wzięte 

s^ładnć b ę i ą  1^,00.. ii d*i.
£  Mogu/icj i  d. 26. Kwietnia*

D '-.a r6 t. godt inie 5 w wteczor jene- 
*ał M łC * w yiechał iukogoito z P a r y ż a  

Pod obcym  natwiakiem kupca  z Ansparhu.  

^azaitnrz miał #1  ̂ do wielkiego domu z

14, M A i a  lgoo

ogrodem przenieść. P r z e b y w s z y  Mogua.  
c y ą  i znayduiąc się na drodze do Hatters- 

heim między M og u oc y ą  i F r a n k f o m m  

w d a ł  się z postilionem , k tóry  go- wi ó z ł  

w rozmowę.- P y t a ł  g o  się czy  jest  z swego  
stanu konlent?  Posty  lino odpo wia da  5 ż e ‘ 

iuż  15 lat pocztę wozi  i s p rz y k r z y ł  mu Się 
ten stan życia .  Podróżny o d p o w i a d a ,  13 

możesz  u mcie za masztalerza s łu ży ć  ; ia 

mam 39 koni w Frank forc ie , a  gdy stanie­
my w Hatlersheim ułożt-rny się ostatecznie.  
Posty l ion przy lał  tę offrarę,  w y r o b i ł  pod*- 

pis paseporru niby na chorego podróżnego 

n kommendanta Franc uzk i tgo  w Kzfsel  i z 
wielk im swoim zadziwieniem d ow ie dz ia ł  
się nakoniec w H d c s t , gdzie Cesarskie far.  

poczty  stolą , i sk iego  on cu d zoz ie m ca  
wiózł .  Jenerał  M ac k  zabra ł  do vViedn>a B 

sobą  postyl iona i obieca ł  go do śmierci  
cho wa ć .  N a t a u t r z  po w y i e źd z i *  jeacrata  
M a c k ,  to iest d. 21 p r z y b y ł  tu Francu ki 

ku r y e r ,  k t ó . y  b y ł  bezskutecznie za  nim* 

wysłany . -

Z Sztokolm u d: 22. K w ietnia .
Przesz łey  nocy  umarł  tu w  76' roku  

życia  swego z&aoy marszałek polny baton*
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p t a a t w a  1 k a w a l e r  Seraf ickiego.  orderu Z  H a g i a , 29. K w istń i* ,
hr abia  Meyer fe ld .  Nie mia ł  żadnego pu Jenerał  A igereau wyiedz ie  00 Ejrfl*

iom stw a , i znaczne zostawi ł  dobra  w  hoyon w "Batawśkiey Brabaocy i  dla o b e j '  
S z w e c y i  i P o n c r ó j u .  rżenia zak ł adającego  się tam ob ozu  od

Z  Norrkóping  m a m y  w i a d o m o ś ć ,  iż 6 >00 ludzi.  T e r a z  obieżda  rożne miejsca  

.stan rycerski  i sz lachta na k o rr y ś ć  trzech w R t e p h e r ,  dla odbyc ia  rewi i  nad stoią* 
m i e js k i c h  s tanów prosił  E r o l a ,  ż*.by da- cemi  w nieh. wo yskami .  Z  resztą wszyst* 

V n y  p r z y w i l e y  szczególoie stanu rycer-  ko  u nas ws po koynośe i  zostaie.  _  Wiado* 

skiemu s ł o ż ą c y ,  posiadania dobr ż a d ne y  m c , c  o po zwolemu przez rząd Fraocuzk* 

opłacie  me po dle gaó ąc yc h, odtąd na wsk,y- w p r o w a d z a n i a  z  Aogl i i  do portu Antwer* 

sikirh mieszkańców b y ł  rozciągn'OD7. Of-  pli m ate ry a ło w do F a b r y k ,  iest pewna , 1 

f i a ra  la  czyni  honor  S z w e d z k i e j  szlachcie,  te go .s a m eg o  u nas sobie ż y c z ą .  _  Z L-o* 
Ną mjeysce barona S i ! f re?hie lm, iest dyu m i' innych mieysc  udało  się iuz wisi® 

ga-bineio^y sekretarz P, Ne.tzel spraw u>ą- ko rp u s ów  o ch otn ikó w do Oiżon,  

c y m  init-rTss w Londynie  m ia n ow a a y .

U O  N 1 K  o L E N l A,
Z  M ii-istratu C.  K. Mi s u  Olkusza  w ia do m oś ć  i a i e  s ię:  iż na p r o p o z y c j ą  prefek* 

tury Z j  , iskiey m  licyt*cya.  m łrn a  Kaziemier  1* Czuia  w  lasach mie js k ich  O l k u s k i c h  
do Zurady  należąc-go  na 450 -ł.  poi .  t ax o w a n eg o  na a łu g  podatku  od kilku lat  hi® 
zapł ac one go  SĄdow >je »o 1 « ałz się,

Oo tey l i c y u c y i  maristrat  3  termina naznacza  to iest i s z y  dnia 23 maia  drugt* 
d, 23 c z e r w c » ,  trzeci  d. 23 l ipca z t y m dod atk ie m ,  iż l eżel iby  rzecto oy  rał^n,  da p.ef* 

lub urug.m ie m.u'< -.aceo:. fiskalną tub w ź f t y  z p ra ed aa y  n i e b y t ,  trzeciih 
ter-r-inie n iżer  t axv  dany. będtie;  więc mażący, cb z ć  kupić ua rzeczonych  dniach ^  
knncelarr i  oref.-Murv Z o r n d i k i e y  niech się t o a y a i i ’ą , i co of ftarowdć Zechcą do  pTO' 
cokołu po dadzą .  IV Olkusru dnia 25 kwietnia  1800.

Jerzy W aniek m p . '
S y n d yk i  zastępca B u , m istrza .
M ic h a ł Frpaik tt. O. . t

Magistrat  C. K / M .  .st» Stołecznego K r a k o w a  oodr.ie publiczności  do wiado moś ć1* 
$t dom w y d z i a l e  III. pod N 89 w mieście lute »s*y nr sytu ow any  sądownie  t ł ,  poi. Z*7°  
o ^ t d c ę w a o y ,  n i-gdy  JPs.ni B i r ł f ą r y  A i b i o s / e y  poty m Popie leckiey dz iedz iczny  fjfif 
p i e r w s z y  w y m a c r ^ o y  Di dń.-ń 26 miesiąca l istopada roku zeszłego termin b e z  skut®' 
*znie uoł  'Bął  ba dniu 23 m*ia. r. b ogo dzinie  10 z rana w Ratuszu '-Rr słwiwskim moC4 
pu bl ic łKe y  l i c y t a c j i  więcey  podającemu sorzedany  będzie.  O c h c ę  wię 1 r 'byc*H U*4'  
U c y  i ł  i na te.rmiu/e i »o>eyscU w / t o a c f o i f y m  z n i y d o w a ć ;  wolno mu zaś os*4c 0 ' 
w a b i ę  t^no e - g o  domu tudt iez  warunki  s prze da rty  w reaistrąt trze tu te js z eg o  m<igis*ra“ 
itą p r z e y r z r ć .  Dan dn>a 29 kwietni* 18^0.

W słabości  Jl\'.  ; ’reztsa .  v
J i .  W ęhlm aun.
W . B a rlsch  .
T, K rzyżanow ski. 1

Z  R a d y  Magistratu C.  K.  Stołecznego  Mt»sta K r o k o w a .
Kuv>ski

parte M agistrarus C. R eg .  Urbis  Lublinensis med o praetentis E d ict i  io inaibus &  si»pui'°  cr * 
.fittfttiai,} ,mą«_je sueeeUicntriis . c t m  H ia eyn th i  K o w a ls k i  h u ia t:s c ir is  «nb d ie  27 Martii 1 7 9 2 -d®1®?1 . ^ 
notum r bditui , fiae assutnendae ordioatae pertraclationis huiusce raasse successioHalis ppsl 
, iacyath,uja K o w a l s k i  derelictae e d  l ię u id a n d a  jura  creditorum term ibum peremptoreum wsąo e at*
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łiTtimam M a l i  c .  p t r  Ssuia  Łeberi-,  in  cujus conseouentiam om nes creditores , qui anł jure erefJltr, 
ł u t  jure h ,  ppothecze , aut quocunque a lio  titulc e x  p ra fa ta  m is sa  sńccessionali  se al:quid p rs te n d e re  
p osse  credant hisose adc itao tu r .  u i  in boćce term ino sua nefors habentui jura eo certius l iq u id e n ł ,  q«« 
aecus substantia  biec legitim is successoribta e x tra d e tu r ,  &  ill i cum suis praaensionibus a d  u an c  mas* 
aam  jam  non amplius audi m u r , _  D atum  Ł u b lin i  die  16 aprilis lg o o .  

l n  absentia  Mgfici pro Consulis  
S ch w eitzer  Synd .
Jacobus Lewandowski, asses. 
yldalb. Stefanowski ajser:

i f x  Consil io  M agistratu! C. R .  Civitat?s Lublinensis .
Fran. K iepski, scrius.

C z y n i  sie n inieyszym  w i a d o m o ,  że  na dniu  25 M a :a b. r. w c yrk ule  M y śle n ick im  leżące staro- 
■rwo O ś w ie c iń sk ie  z przyległośiua ini  , na trzy po so y ie  następuiąte. : ita , to iest od  24 Junii l&uo . i  
dn '•*3 ttrgoi miesiąca i8<>3 w  a rędow ną  possessyą w y p u szczon e  będzie .  ,

Z a  cenę f i s k a ln ą ,  będzie  p o d łu g  w ypisu  d o ch o d o w  4036 z ł .  R y ń .  30 y j ? kr. w zięte .
O chotę  a ie d o w a n ia  m a i ą ć y ,  m aią się na w yzn aczo nym  dniu o godzinie  9 przed p ołudn iem  W  

M y s le n ic k ie y  c y r k u la m e y  k a n c t l la r y i  w r a z  z  wadiu m  203 z ł .  ryń. 39 kr. zaopalrzonem i z 'n aydowac.
P ostel, dyr.

G d v na dniu 11. M arca  r. b ia k o  na powtórnym, terminie , do l ic y to w a n ia  Dobr Chwalówic z 
przyległosciami Barków , w  cyrkule  K ie leck im  le zący ch  P a n a  Jozefa  G uto w sk ieg o  w ła s n r c h  , w  dro­
dze e xe lm cyi  pr ez Pana  S ta n is ła w a  B ystrzan ow sk ie go  p o z y s k a n e y j  w y  z. łączonym  nikt z kupui^cyclz 
n >e s t a n a ł ; przeto trzeci termin celam sprzedania  ty ch że  dobr w ie ce y  daiąceinu na dzień  21 C ze rw c a  

b. na go dzin ę  ,0 z rana n azn acza  sie , z tym do datk iem  •• iż  g d y b y  dobra te na dniu rzeczonym  w  
C. K. Sądach  szlacheckich tu teyszych m aiące  b y d ź  l ic y to w a n e  za cenę sz a c u n k o w ą  134,78? l9 gro,  
P:'l. sprze'dane b y d ź  nie m o g ły ,  tedy n a w e t  n izey  sz a c u n k u ,  m aiąc  Je d n a k  w zg ląd  na §. 433. u s t a w y  
n sta w y  są d n w e y ,  sprzedane zo sta n ą ,  a to z t/m  w aru nkiem : że e xe k w u iąc y  Pan S ta n is ła w  B ystrza- 
■towski z sz ac u n k u ,  ia k i  z l icytacy i  dobr w y p a d n i e ,  z a sp o k o ie n ia  sw eg o  w summie 34,45+ P"d i
p ro 'v izy i  od suinmy 79,000 z ł .  poi.  od  d. Z4 lVlaia 1792 roku do dnia  23 G z e i w c a  1798 r o k u ,  od tąd
*as n i do dnia w y p ł a j e n i a  t y l k o  od sum m y 34,454 z ł ,  poi.  po 7 0d 100 n ie m iie y  za  kon dem natę  ś 
e* p e n s  p r a w n ą ,  za ra z  po u koń czo n ey  licytacy i  od kupuiącego żąda N adto  Kdęktera n i i ih y s z y m  , 
Sic o :zekpiać o s o b n ey  c y t a c y i , w z y w a i ą  się w s z y s c y  wierzyfciele na tych dobrai h hyp o tek e  m a i ą c y ,  z  
tym d o d a ik ie ir  ,  że o w i ,  którzy w  w y z n a c z o n y m  terminie  to iest przed d. 21 czerw ca  r. b ,  r.ie z g ł o ­
szą s ię ,  ani p rzeciw n a b y w c y  tych dobr ani co do parnych dobr iuż żadnego w ie ce y  Pr w a  miec nie 
?  *•** z a d o sy c  uczy; ienia  s w e g o  z szacunku sp rzeda ży  lub innego maiątku d łu żn ik a  sw ego  p oszu-

' I  będą musieli.  W re szc ie  w o ln o  ie^t k u p u ią c y m .  «kt d e ta x a c y i  tychże  dobr w C. K r .  S ą d ó w  tu- 
ł f + y c h  registraturze p rze y rzyś  sobie lub przez kop iią  w yiąc ,  

j za n o  w  K r a k o w ie  d. 12 M a r c -  rSoo roku.
J t z e f d e  Ś ikoro w icz.

Jan Morak,
C h ra słia ń ski. '

Z  R a d y  C .  K .  S ^ d u w  S r l a c h e c h i r b  K r a k o w s k i c h  G ś l i c y i  
Z a c h o d n i s y .

J 'D a u b ! e b s k i  S tern ek . 
j ,  Z M a g i s ć r a t u  C :  K .  M ias .a  O lku sza  la k o  instancyi substancyą p ozm atły m  J:V1. X .  M ich ale  

■rolo 01t x a  p le b a n ie  Z a d rozsk im  w d y s try k c ie  O lk u sk im  p ozosta ła  pertraktuiacy w ia d o m o ś ć  da ie
V * \ ,

, . Iż  na dniu  i2 tym  roaia r. b. rzeczy rnchome spómnioncgo zm arłego t o i e r t 3  k o n i e ,  k r o w y ,  o w c e ,  
k in ie  p s z c z o ł y ,  s u k - i e ,  sprzęty o o m o w e ,  i t. d. w ięcey (laiącemu za  gotow e p ien ią dze  sip rzedane 
J d j .  ^  ięc l.iaiąey riięc kupie na wy ie y  w y r a ż o n y m  dniu na p leba n ii  w  Z a d ro żu  niech sie L a a ;d u ią ,  

W  O l k u s z u  dnia 25 K w ie tn ia  18^0.
Jerzy  W aniek rn.p.
Syndyk, i  tym czasem  zastępca B urm istrza.

p C z ło w ie k  w naylepszym  w ie k u , \tary za  daw nych czasów  w W a rszd w ie  u  
nfj : eH ' zn akom iteg o Państw a z a  margrabiego s t u i y ł , i  w zględnie poczciw ości sw ey  
U z  * *  św iadczeniam i w ykaz -ić sie m o że , oraz prócz polskiego iako oy czystego
*obi 1 ' to * * f  * *'Ov>ną ła tw ością  po JSicm iecki, R o js , ysku i Franciszku m ó w i, ż y  zy  
p tsn ' ^>anstwa ktorego p rzy ięty m  bydź na s łu ż b ę , bądź to w s o osobie m arssat c a ,
( p - . l ',,,t~en t a , ra chm istrza  , lub  kam erdynera D a lszą  w iadom ość o tym  tnoznu po* 

ąc w kan torze G a ze ty  P o ls k ie j  w Krakow ie p o i  JSrem, 5C7.
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<5. FT. sody szlacheckie Kr akowskie  G a l ic y i  i& cbodnie j  ożf laymuią  t y m  E d y k l e m  

Pańu JAzefowi Duo ioowi  Wą sowiczoa- i  .• że Urban Komoroick-i u są d ow  tych,  o-zapłaie-  
nie summy 15,000 zł. poi.  i zakładu 50 czer: zł. na niego ża ł o b ę  p o d a ł , i o pomoc, 
Sądu ile spra wie dl i wo ść  w y m a g a , prosił .

Gdy zaś sądy  te, nie muiąc wiadomośc i  gdzie o b ż a ł o w a n y  zostaie,  lub c z y  w ca­
le w C Kr. Pańsrtrach dziedzicznych  zu a j d u i e  się., i emuż a d w o k a t a  t ut e j sz eg o  B e m a  
z i e g o s z k o d ą  i iego kosztem zastępcą  postanowi ły ,  z którym process ten stosownie 
do przepisu ustawy  s ą d e w c y  rozpocznie  się i ukończony będzie i pa przeto Eii/k-  
tem nio ieysżym tym  końcem upomina się: aże by  w czasie p r z y z w o i t y m ,  to iest 
w przeciągu 90 doi sam stanął ,  a lbo ieżeli iakis  ma pr aw a sw ego  d o w o d y ,  te zastęp 
cy wy znaczonemu wcześnie prresłaf ,  a lbc  nakomec innego -sobie patrona obrał ' ,  
tego s .dom t u t e j s z y m  w y m i e n i ł ,  i podług przepisu,  tych srzodkow prawa u ż y w r ł ,  
które do s w e y  obrony  za  naysfc utecznieysze o są dz i ;  e ł y ż  w p r z e c i . v n v m  razie w s z e l ­
ka 1 niedogodność z zaniedbat ia  wyniknąć  mogącą  , sa m by  s o b i . ,. podług  opiew u C . K .  
pr aw ,  przy Sis -ć  musiał.

W y "  n - d n i a  10  k w i e t n i a  1 8 0 0  r o k u .
J o z e f  (ie JSikorowicz.

Z Rady  C. K. .sądów szlacheckich A r  tk: Galicy i. zac h od ni e j  
• W  K r a k o w i e  doi* 5 k ^ietoia 1S o o .

J. Daublebski Sternnck.
G K. sady szlacheckie Krakowskie Galicyi zachodaiey oznuymum tym Edyktem 

Panu Janowi Tarto: ze Pan Ignacy Dzianott u sadów ty ch , o zapłacenie summy 19,260 
zł. poi. zprowityą i kosztem prawnym, żałobę na niego podał, i o pomoc sadu, ile 
sprawedliwrsc wymaga , prosił.

G  ty zas’ sady te , nie m aiąc w iadom ości g d zie  obzałow any z o s ta ie , lub cz y  w 
cale v G K. Państwach d zied ziczn y ch  znayduie s ię ,  iem uz Janowi Ta rło adwokata tu- 
tryszego P. Bełdow shiego z iego szkodą i  iego kosztem  zastępcą post ano w iły  , z ktaryai 
proces ten stosow nie do przepisu ustaw y sądow ey rozpoeznie się i  ukończony b ę d z ie , 
on p rzeto  edyktem  ninieysżym  tym  koncern upomina się: t.zeOy w cz .s ie  p rzyzw oity m  , 
to iest a i  do 5 dnia m iesiąca sierpnia roku bieżącego sam s t a n ą ł, albo ie ż e li  taHie ma 
praw a swego dowody te zastępcy w yznaczanem u wczes'rt>e p r z e s t a ł , albo nakoniec in n e­
go sobie patrona obrał , tego sądom tuteyszy rn w ym ienił , 1 p o dłu g  przepisu  ty*.h
s'riodkow prawa u ż y w a ł , które do obrony siooiey za n a y sk u teczr i y s z e  o s ą d z i; g jy  i  
w przeciwnym  ra zie  w sielką  niedogodność z zaniedbania w yniknąć mogącą sam by sobie, 
p o dłu g  opiewu C. K, praw , p rzyp isa ć b y ł w inien.

Z Rady  C, R . s ą d ó w  srUcheckich  Krak.  Galicy# za ch o d n i e j  
W  K r ak o w i e  d. 15 Kwietnia  1800 roku.

W / d a n o  dnia ty Kwietnir 1800-- 
Kraufs.

Magistrat  J. C.  K, M. S t c ł e c ł . - K r a k : Miasta wszystk im komu o tern wiedz ieć  na le­
ż y  do publitzney p o di ie  w i a d o m o ś c i ,  iz dom własny  Fana  Jędrzeja G a io w ss ie gc  
p - a w e m  przezwy ciężonego w wy d zi a le  II, Miasta K r a k o w a  pod Nręm 25 położony  są ­
dów 1 ie zł .  rvfi..782*kr. 50 4  osz ac o wa n y  na instancyą W .  JP. Wincentego  Laś* i e *  icza- 
p r a w e m  przezwy ci ęt atą ceg o  na za d o s y ć  uczynienie summy *f. poi. 2350 wr az  z pro- 
w i z y ą  i kosztami  pr.iwDemi wyrok iem  Magistratu tuieyszcgo  K r t k o w s k i t g o  pr «vsą 
d jo p y  dnia 3 C z e r w c a  r. b. o godz-nie 10 z rana w ratuszu Krakowskim-  pr»*» h -yta- 
c a za g ot o w e pieniądze sprzedany będzie.  _  W s z y s c y  zatem rosiący ch ć kupienia  
i -nże w tzty wy r aż on y  dom,  moią się na miejscu w czasie wy  znaczonym zaay do^fiC.

D a n dni ■ 29 Kwietnia 18- o..
W słabości  J W .  hretesa .

Mi. W ohlm anu,
W . B artsch.
SU  beistem an tel, '

śu Bady  C .  K .  S to łec zn ego Mias ta  Kr ako ®*  VGg«;'ratu.
Kuw ski mpp.


